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Nie będzie recyklingu  
baterii w Legnicy
Po przeprowadzeniu postępowania administracyjnego 
prezydent Legnicy Maciej Kupaj odmówił inwestorowi - 
legnickiej spółce Royal Bees Recycling - wydania de-
cyzji środowiskowej umożliwiającej rozbudowę zakładu 
przy ul. Nasiennej w centrum badawczo-rozwojowego 
zajmujące się recyclingiem baterii oraz odpadów z 
produkcji baterii Li-ion.
Piotr Kanikowski

Inwestycja należy do przed-
sięwzięć mogących znacząco 
oddziaływać na środowisko a w 
takich przypadkach przed przy-
stąpieniem do budowy inwestor 
musi posiadać tzw. decyzję śro-
dowiskową (decyzję o środowi-
skowych uwarunkowaniach). 
Podmiotem uprawnionym do 
jej wydania jest w tym przy-
padku prezydent Legnicy. 

W wydanej 14 marca decy-
zji prezydent Legnicy Maciej 
Kupaj stwierdza - podobnie jak 
jego poprzednik Tadeusz Krza-
kowski w lipcu 2023 - że zapisy 
miejscowych planów zagospo-
darowania przestrzennego dla 
działek wskazanych przez inwe-
stora wykluczają lokalizowanie 
na nich działalności związanej z 
gromadzeniem odpadów, w tym 
niebezpiecznych. 

„W przypadku ustaleń 
miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego mia-
sta Legnicy – terenu położo-
nego w rejonie ulicy Gniewo-
mierskiej  (...) ujęto konkretne 

działalności, w tym działalność 
związaną z demontażem pojaz-
dów i odpadów powstałych z 
demontażu pojazdów. Zakres 
planowanego przedsięwzięcia 
obejmuje natomiast przetwa-
rzanie baterii Li-ion oraz odpa-
dów z produkcji baterii Li-ion 
(w tym odpadów niebezpiecz-
nych), a więc przedmiot dzia-
łalności nie wiąże się z demon-
tażem pojazdów.” - czytamy 
w decyzji prezydenta Macieja 
Kupaja. Gospodarz Legnicy 
kategorycznie stwierdza, że 
prowadzenie działalności pla-
nowanej przez inwestora na 
wskazanym terenie jest nie-
zgodne z polityką przestrzenną 
miasta.

Maciej Kupaj powołuje się 
dodatkowo na stanowisko lokal-
nej społeczności. Przypomina o 
protestach mieszkańców,  któ-
rzy w trakcie postępowania 
administracyjnego przysłali 
korespondencyjne 449 uwag a 
na spotkaniach sygnalizowali 
rozmaite zagrożenia związane 
z gromadzeniem i przetwa-
rzaniem ogniw elektrycznych. 

Zgodnie z wyrokiem NSA z 
2019 roku, jako organ prowa-
dzący postępowanie musi je 
brać pod uwagę - nie może ich 
pominąć - aczkolwiek stanowi-
sko społeczeństwa nie może być 
podstawą do odmowy wydania 
decyzji środowiskowej. 

„To mieszkańcy gminy 
tworzą wspólnotę samorzą-
dową, zaś organ wydając decy-
zję winien mieć na uwadze 
dobro wspólnoty samorządowej 
oraz interesy tak jej poszczegól-
nych członków jak i interes spo-
łeczny. W trakcie konsultacji 
członkowie społeczności lokal-
nej zwracali uwagę organowi na 
kwestie związane z uciążliwo-
ścią planowanej inwestycji, jej 
negatywnym oddziaływaniem 
na środowisko jak również na 
wątpliwości dotyczące posiada-
nia przez wnioskodawcę zaso-
bów osobowych, kapitałowych 
oraz doświadczenia dających 
rękojmię prawidłowej realizacji 
inwestycji.” - stwierdza prezy-
dent Legnicy. 

Decyzja jest nieprawo-
mocna. Strony mają 14 dni na 

złożenie odwołania do Samo-
rządowego Kolegium Odwoław-
czego w Legnicy. 

W 2023 roku, gdy podobną 
decyzję wydał ówczesny pre-
zydent Tadeusz Krzakowski, 
spółka Royal Bees Recycling 
skutecznie wywalczył w SKO 
jej uchylenie i przekazanie 
sprawy do ponownego rozpa-
trzenia. Czy tym razem będzie 
podobnie?

Royal Bees Recycling - 
zgodnie z zezwoleniem wyda-
nym przez prezydenta Legnicy 
w 2019 r. - przy ul. Nasiennej 
prowadzi działalność polegającą 
na mechanicznym przetwarza-
niu odpadów, wyłącznie  innych 
niż niebezpieczne. Po uzyska-
niu zezwolenia spółka chciała 
wydzierżawić użytkowany przez 
inne podmioty teren w sąsiedz-
twie swego zakładu, by przetwa-

rzać 2 700 ton odpadów niebez-
piecznych rocznie (tj. ok 9 ton 
na dobę). Na ul. Nasienną do 
Legnicy trafiałyby zużyte ogniwa 
elektryczne Li-ion (baterie lito-
wo-jonowe) z samochodów elek-
trycznych, laptopów czy smart-
fonów. Tu byłyby przetwarzane 
mechanicznie oraz poddawane 
kąpieli w roztworze soli w celu 
uzyskania mieszaniny grafitu i 
tlenków metali (tzw. black mass).

Maciej Kupaj, prezydent Legnicy
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Zarząd województwa 
dolnośląskiego ogło-
sił dziś konkurs na 
stanowisko dyrek-

tora Teatru Modrzejewskiej w 
Legnicy. Ma akceptację zespołu 
artystycznego. "Uważamy, że 
transparentna procedura kon-
kursowa daje największą szansę 
na wybór osoby kompetentnej, 
o wizji zgodnej z misją naszego 
teatru oraz gotowej na dialog z 
pracownikami i publicznością" 
- piszą aktorzy w oświadczeniu 
przesłanym do naszej redakcji.

W oświadczeniu czytamy: 
"My, członkowie zespołu arty-
stycznego Teatru im. H. Mod-
rzejewskiej w Legnicy, wyrażamy 
nasze głębokie przekonanie, że 
wybór nowego dyrektora w dro-
dze otwartego konkursu jest naj-
lepszą formą jego powołania. 
Uważamy, że transparentna pro-
cedura konkursowa daje najwięk-
szą szansę na wybór osoby kom-
petentnej, o wizji zgodnej z misją 

naszego teatru oraz gotowej na 
dialog z pracownikami i publicz-
nością. Dlatego chcemy zapro-
sić do konkursu na dyrektora 
Teatru im. H. Modrzejewskiej 
w Legnicy jak najszersze grono 
kandydatów, którzy przez swoje 
różnorodne koncepcje wzbo-
gacą nasze działania i wniosą 
świeże spojrzenie. Wierzymy, 
że takie zróżnicowanie pozwoli 
na wyłonienie najlepszego kan-
dydata. Jako zespół wyrażamy 
pełną gotowość do współpracy 
z nowym liderem w realizacji 
ambitnych projektów zgodnych z 
misją naszego Teatru".

Ogłoszenie o konkursie na 
dyrektora Teatru Modrzejew-
skiej w Legnicy jest konsekwen-
cją rezygnacji ze stanowiska 
złożonej przez Jacka Głomba w 
grudniu ubiegłego roku i kilka 
dni temu zaakceptowanej przez 
zarząd województwa. Zmiana 
ma nastąpić z początkiem wrze-
śnia, ale całą procedurę konkur-

sową władze Dolnego Śląska 
zamierzają przeprowadzić jesz-
cze przed wakacjami. Do 18 
kwietnia czekają na zgłoszenia 
kandydatów.  

Wymagania stawiane 
przez organizatora konkursu 
już na wstępie wykluczają moż-
liwość startu Błażeja Biegasiewi-
cza, którego Jacek Głomb naj-
chętniej widziałby jako swego 
następcę. Promowany przez 
dyrektora 31-letni reżyser nie 
może wykazać się ani wymaga-
nym stażem pracy (10 lat), ani 
minimalnym doświadczeniem 
w zarządzaniu zespołem (5 lat). 

Kandydaci są zobowiązani 
do złożenia szeregu dokumen-
tów, w tym planu działań arty-
stycznych Teatru Modrzejew-
skiej wraz z zarysem repertuaru 
na najbliższe dwa sezony oraz 
wizji działań placówki uwzględ-
niającej misję placówki, cele, 
sposób realizacji i źródła finan-
sowania.  (PeKa)

KONKURS KONKURS 
na dyrektora teatruna dyrektora teatru

Kto zarabia na płatnych 
parkingach?
Prawie połowę przycho-

dów ze Strefy Płatnego 
Parkowania Legnica 
oddaje grudziądzkiej 

spółce, która zarządza parkin-
gami. Radna Joanna Śliwińska-
-Łokaj (PiS), która uważa to za 
rozrzutność, nie jest odosob-
niona. Na jej interpelację, wice-
prezydent Aleksandra Krzeszew-
ska odpowiada, że "Zarząd Dróg 
Miejskich przeanalizuje koszty 
przejęcia i utrzymania Strefy 

Płatnego Parkowania przed 
zakończeniem obecnie obowią-
zującej umowy z wykonawcą".

Umowa pomiędzy Zarzą-
dem Dróg Miejskich w Legnicy 
a spółką City Parking Group 
została zawarta na okres od 1 
stycznia 2023 doku do 31 grud-
nia 2027 roku. Powinna więc 
obowiązywać jeszcze przez 33 
miesiące. 

Z danych Urzędu Miasta 
w Legnicy wynika, że w latach 

2023-2024 Strefa Płatnego Par-
kowania (SSP) wygenerowała 
przychód na poziomie 5 709 
548,45 zł. Z tej sumy aż 2 537 
649,06 (czyli 44,4 proc.) spółka 
City Parking Group zatrzymała 
sobie jako swoje wynagrodzenie. 

"W przypadku przejęcia 
zarządzania SPP przez miasto 
całość tej kwoty mogłaby zasi-
lać budżet, co pozwoliłoby na 
lepsze wykorzystanie środków 
na potrzeby lokalnej społeczno-
ści i infrastruktury miejskiej" - 
argumentuje radna Joanna Śli-
wińska-Łokaj.

Już w 2021 roku podobne 
wnioski formułował jako miej-
ski radny obecny prezydent 
Maciej Kupaj. Wraz całym 
klubem Koalicji Obywatel-
skiej opowiadał się za samo-
dzielnym prowadzeniem SPP 
przez Zarząd Dróg Miejskich w 
Legnicy. 

Mimo wszystko, odpowia-
dając na interpelację radnej 
Prawa i Sprawiedliwości, wice-
prezydent Aleksandra Krze-
szewska podkreśla, że "dochód 
ze SPP nie jest nadrzędną 
przyczyną ustanowienia takiej 
strefy". (PeKa)
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Wstydliwy problem Legnicy
26 kwietnia w Legnicy uro-

czyście zostanie zainauguro-
wany sezon turystyczny na Dol-
nym Śląsku. Czy przyjezdni, 
którzy z tej okazji odwiedzą 
dawny gród Piastów, będą mieli 
gdzie zrobić siusiu? To wciąż 
nie jest oczywiste. 

Wiadomo na pewno, że 
turyści nie ulżą swym pęche-
rzom w automatycznej toale-
cie przed Zamkiem Piastow-
skim - jednym z czterech cało-
dobowych (teoretycznie) szale-
tów w mieście. Jest zniszczona, 
wymaga remontu i zosta-
nie sprzed zabytku zabrana, 

aby niepotrzebnie nie draż-
niła oczu. Grzegorz Koczubaj, 
rzecznik prasowy Urzędu Mia-
sta w Legnicy, mówi, że tury-
stom zostaną udostępniono toa-
lety w zamku, m.in. w otwartej 
w ubiegłym roku klubokawiarni 
Kleks.  

Aktualnie nieczynne są 
wszystkie publiczne toalety 
w Legnicy, łącznie z dwoma 
automatycznymi kabinami 
zamontowanymi dwa lata 
temu na zapleczu muszli kon-
certowej w Parku Miejskim w 
Legnicy (koszt inwestycji: 1,2 
mln zł). Sytuację ratują ogól-

nodostępne wc w galeriach 
handlowych.   

Miejskie szalety są nie-
czynne, bo z końcem grudnia 
2024 r. wygasła umowa z gdyń-
ską spółką Paja na ich bieżące 
utrzymanie oraz eksploata-
cję. Od trzech miesięcy ratusz 
szuka firmy, która zajęłaby się 
ich obsługą. W pierwszym prze-
targu Paja złożyła ofertę, ale o 
154 tys. zł przekraczała limit 
środków przewidzianych na 
to zadanie. Na powtórne ogło-
szenie o przetargu zgłosiły się 
dwie firmy. Ofertę spółki Żyrafa 
na Biegunach ze Środy Ślą-

skiej odrzucono ze względu na 
popełniony przez nią błąd w 
wyliczeniu podatku VAT. Pro-
pozycja Paja znów okazała się 
za droga. Dziś upłynął termin 
zgłoszeń w trzecim przetargu. 

Wpłynęły dwie oferty. 
Obie przekraczają limit przewi-
dziany na to zadanie (407 822 
zł). Tańszą  (420 tys. zł brutto) 
złożyło konsorcjum firm Przed-
siębiorstwo Rozwoju Społecz-
nego Spółdzielnia Socjalna 
Obszar 9 S.J. z Kostrzyna nad 
Odrą i Centrum Usług Społecz-
nych Spółdzielna Socjalna ze 
Szczecina. Jest też nowa oferta 
Żyrafy na Biegunach (462 tys. 
zł).

Umowa dotyczyć ma bie-
żącego utrzymania i eksploata-
cji 9 publicznych szaletów w 
okresie od 1 kwietnia 2025 do 
31 marca 2026. W tym są 3 sza-
lety całodobowe (przy muszli 
koncertowej oraz przy ul. Pia-
stowskiej), 4 czynne tylko przez 
5-8 godzin w dni powszednie 
(ul. Piastowska/ Curie-Skło-
dowskiej, ul. Czarneckiego, ul. 
Wrocławska/ Pl. Klasztorny 
i ul. Szkolna), oraz 2 czynne 
w dni powszednie oraz dodat-
kowo w sezonie w soboty lub 
niedziele (Al. Orła Białego/ Het-
mańska i ul. Górnicza).

(PeKa)
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Okradali pracodawcę
Policjanci z Legnicy zatrzymali dwie 
24-letnie kobiety oraz mężczy-
znę zatrudniony jako magazyniera, 
którzy od września 2024 r. okra-
dali pracodawcę: jedną z legnickich 
firm logistycznych. Przywłaszczali 
sobie powierzony im towar. Byli też 
na tyle bezczelni, że wysyłali swe 
łupy pod wskazane adresy na koszt 
pracodawcy. Niewykluczone, że w 
przestępczym procederze brały też 
udział inne osoby.
- Sprawcy, wykorzystując swoje 
stanowiska w firmie logistycz-
nej, systematycznie przywłasz-
czali powierzony im towar - opo-
wiada kom. Jagoda Ekiert, oficer 
prasowa Komendy Miejskiej Policji 
w Legnicy. - Następnie, korzystając 
z wewnętrznych systemów wysył-
kowych, przekazywali skradzione 
mienie na wskazane przez siebie 
adresy, nie ponosząc przy tym żad-
nych kosztów – rachunek za trans-
port pokrywała firma.

Złodzieje ukradli m.in. meble ogro-
dowe, zabawki oraz osuszacz powie-
trza. Policjantom z Wydziału do Zwal-
czania Przestępczości Gospodarczej 
Komendy Miejskiej Policji w Legnicy 
udało się odzyskać mienie warte 
około 100 tysięcy złotych. Całko-
witą wartość łupów skradzionych z 
magazynu szacuje się na 218 tys. zł. 
- Dwie zatrzymane kobiety usłyszały 
łącznie 14 zarzutów związanych z 
przywłaszczeniem powierzonego mie-
nia, za co grozi kara do 5 lat pozba-
wienia wolności. W związku z pro-
wadzonym postępowaniem tymcza-
sowo zabezpieczono mienie o warto-
ści 60 tysięcy złotych, co ma na celu 
uniemożliwienie dalszego czerpa-
nia korzyści z nielegalnej działalno-
ści oraz zabezpieczenie ewentualnych 
roszczeń - dodaje kom. Jagoda Ekiert. 
- Śledczy nadal pracują nad sprawą, 
analizując zabezpieczone dowody i 
weryfikując, czy w proceder mogą być 
zamieszane inne osoby.� (PeKa)
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Ukrył się w krzakach
Legniccy policjanci zatrzymali 24-letniego poszukiwanego mężczyznę. 
Próbował uciekać samochodem oraz pieszo, a finalnie ukrył się w zaro-
ślach na jednej z działek.
Agnieszka Jackiewicz

12 marca przed południem 
policjanci z Wydziału Ruchu 
Drogowego legnickiej komendy 
zauważyli podczas patrolu 
pojazd marki Audi, który znaj-
dował się w złym stanie technicz-

nym. Chcieli zatrzymać kierują-
cego do kontroli drogowej, ale ten 
zlekceważył sygnały do zatrzy-
mania się. Gwałtownie przyspie-
szył i zaczął uciekać w kierunku 
ulicy Jaworzyńskiej. Podczas 
pościgu kierowca wielokrotnie 
naruszał przepisy ruchu drogo-

wego, stwarzając zagrożenie dla 
innych uczestników ruchu. Na 
skrzyżowaniu ulic Jaworzyńskiej 
i Nowodworskiej przejechał na 
czerwonym świetle.

W pewnym momencie zje-
chał na chodnik, a następnie wje-
chał na tereny zalewowe. Tam, 
w okolicach ogródków działko-
wych, porzucił pojazd i konty-

nuował ucieczkę pieszo. Po kil-
kunastu minutach mężczyznę 
odnaleziono - ukrył się w zaro-
ślach na terenie jednej z działek.

Zatrzymany mężczyzna 
podał nieprawdziwe dane oso-
bowe, ale po weryfikacji w sys-
temach policyjnych ustalono, 
że jest to 24-letni mieszka-
niec powiatu bolesławieckiego, 

poszukiwany celem odbycia 
kary pozbawienia wolności na 
łączny okres 2 lat i 2 miesięcy. 
Mężczyzna ma na koncie zakaz 
prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych, a badanie narkote-
stem potwierdziło, że jest także 
pod wpływem środków odurza-
jących. 

- W samochodzie zatrzy-
manego znaleziono rzeczy, 
które mogły pochodzić z kra-

dzieży. 24-latek przyznał, że 
ukradł je w jednym z legnickich 
sklepów.

Na miejsce wezwano grupę 
dochodzeniowo-śledczą, która 
zabezpieczyła pojazd oraz inne 
dowody. Zatrzymanego dopro-
wadzono do Komendy Miejskiej 
Policji w Legnicy i osadzono go 
policyjnym areszcie - mówi mł. 
asp. Anna Tersa z Komendy 
Miejskiej Policji w Legnicy.
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Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami (tj. Dz.U. z 2024 r. poz.1145 ze zm.)   

Wójt Gminy  
Legnickie Pole
informuje, że w dniu  20 marca 2025 r. w siedzibie 
Urzędu Gminy Legnickie Pole wywieszono na tablicy 
ogłoszeń wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do oddania w dzierżawę na okres 3 lat w obrębie  
Mikołajowice, które jest do wglądu w godzinach  
pracy urzędu lub na stronie internetowej  
www.bip.legnickiepole.pl.

Radna o katowni gestapo
Radna Katarzyna 

Odrowska zwróciła 
się do prezydenta 
Legnicy o zamurowa-

nie okien i drzwi w budynku 
po dawnej siedzibie gestapo 
przy ul. Daszyńskiego oraz upa-
miętnienie tablicą ofiar nazi-
stowskiej policji. Może to nie 
być łatwe. Obiekt jest prywatną 
własnością. Nadzór budow-
lany od kilkunastu miesięcy 
próbuje przymusić właściciela, 
aby zabezpieczył swą nierucho-
mość przed dostępem postron-
nych osób.

Do środka bez proble-
mów można dostać się przez 
otwarte drzwi oraz wybite 
okna, zarówno od strony 
ul. Daszyńskiego, jak i Kar-
tuskiej. Miejsce jest niebez-
pieczne. Wszędzie walają się 
odłamki potłuczonych butelek, 
mnóstwo śmieci. W ostatnich 
latach wielokrotnie dochodziło 
tu do podpaleń i interwen-
cji straży pożarnej. Powołując 
się na jedno ze stowarzyszeń, 
które pracowało z młodzieżą 
z Zakaczawia, Katarzyna 
Odrowska pisze, że w dawnej 

katowni "bardzo często spoty-
kają młodzi ludzie pod wpły-
wem różnego rodzaju środków 
psychoaktywnych, dochodzi 
też często do zachowań prze-
mocowych". Aby nie doszło do 
nieszczęścia, należałoby zamu-
rować okna i drzwi.

Z konkluzją radnej zgadza 
się Paweł Kuźniar, szef Powia-
towego Inspektoratu Nad-
zoru Budowlanego dla Miasta 
Legnica. Od kilkunastu mie-
sięcy próbuje wyegzekwować 

takie działania od właściciela 
nieruchomości.

- Postępowanie jest w toku. 
Wydaliśmy decyzję nakazującą 
zabezpieczenie budynku, ale 
została zaskarżona przez wła-
ściciela nieruchomości - mówi 
Paweł Kuźniar. - Aktualnie cze-
kamy na wyrok sądu. 

Inspektor spodziewa się, że 
sąd podtrzyma decyzję PINB. 
Dopilnuje, aby została wyko-
nana.

(PeKa)
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Po ile takie biuro, panie pośle?
Mocno zaiskrzyło pomiędzy posłem Lewicy a prezydentem Legnicy. W 
portalu E-legnickie.pl Arkadiusz Sikora narzeka, że czuje się lekce-
ważony przez Macieja Kupaja, który chciałby w lokalu zajmowanym 
obecnie przez biuro poselskie (Rynek 18) urządzić Centrum Informacji 
Turystycznej. Po tej wypowiedzi i ratusz postanowił zerwać z po-
wściągliwością.
Piotr Kanikowski

Przed ostatnimi wybo-
rami samorządowymi prezy-
dent Tadeusz Krzakowski zabie-
gał o poparcie Lewicy. 22 stycz-
nia 2024 roku jego administra-
cja wynajęła lokal w ścisłym 
centrum Legnicy (Rynek 18) 
posłowi Arkadiuszowi Siko-
rze. Kiedy kilka tygodni temu 
pytaliśmy prezydenta Macieja 
Kupaja o czynsz płacony przez 
posła, nie chciał mówić o pie-
niądzach.

Ale najwyraźniej już nikt 
w ratuszu nie ma takich opo-
rów. Grzegorz Koczubaj, rzecz-
nik prasowy Urzędu Miasta 
w Legnicy, zaprzecz podanej 
przez E-legnickie.pl informa-
cji, że na mocy umowy sprzed 
roku "Kancelaria Sejmu wpłaca 
(...) do kasy miasta kilka tysięcy 
miesięcznie". W rzeczywisto-
ści za najem liczącego 80 mkw 
lokalu w najbardziej reprezen-
tacyjnej części starówki Arka-
diusz Sikora płaci miesięcz-

nie zaledwie 846,79 zł brutto. 
Oczywiście, opłaca też koszty 
ogrzewania, wody i ścieków 
oraz rachunki za gospodarowa-
nie odpadami.

Jednak nie o pieniądze 
chodzi w tej sprawie. "Nie ulega 
wątpliwości, że lokal pod adre-
sem Rynek 18 to reprezenta-
cyjne miejsce w centrum mia-
sta. A ponieważ miasto stawia 
na rozwój turystyki, stąd pro-
pozycja skierowana do pana 
posła w sprawie zamiany lokali-
zacji jego biura - pisze Grzegorz 
Koczubaj, rzecznik prasowy 
Urzędu Miasta w Legnicy. Pre-
zydent chce skorzystać z para-
grafu 9, który daje możliwość 
„rozwiązania umowy z ważnych 
przyczyn za porozumieniem 
stron”. 

"W ocenie władz miasta 
chęć przeznaczenia lokalu na 
Centrum Informacji Turystycz-
nej jest taką przyczyną. Szanu-
jąc dobrą współpracę z posłem 
Arkadiuszem Sikorą wielokrot-
nie zostały przeprowadzone 

rozmowy z prezydentem Mia-
sta Legnicy, w których zobowią-
zał się on do pomocy w poszu-
kiwaniach nowego lokalu" - 
pisze Grzegorz Koczubaj.

Miasto zaproponowało 
posłowi zamianę biura w 
Rynku na inne. Przedstawiło 
trzy lokale, ale żaden nie mie-
ścił się na parterze, co dla Arka-
diusza Sikory okazało się nie do 
przyjęcia. Okazało się, że zaso-
bach Legnicy nie ma lokalizacji, 
która odpowiadałaby posłowi.

"Ostatecznie zapropono-
wałem, że moglibyśmy przepro-
wadzić się na ulicę Najświętszej 
Marii Panny, a lokal w Rynku 
zamienić na parter lokalu gdzie 
obecnie funkcjonuje Ośrodek 
Sportu i Rekreacji.  Parter, w 
ciągu pieszym itp. generalnie 
moglibyśmy na to przystać" - 
mówi poseł w E-legnickie.pl.

Ale na to rozwiązanie pre-
zydent Maciej Kupaj nie może 
się zgodzić.  Wynajem pomiesz-
czeń w kamieniczce Scholza 
przy ul. NMP 7 nie jest moż-

liwy  ze względu na zabytkowy 
charakter budynku i jego walory 
architektoniczne.  "A poza tym,  
w budynku tym OSiR pracuje 
na rzecz miasta i jego mieszkań-
ców" - dodaje Grzegorz Koczu-
baj.

Sytuacja przypomina kla-
syczny pat. Poseł Arkadiusz 
Sikora zdaje sobie sprawę, że 
bez jego dobrej woli pod adre-
sem Rynek 18 nie powsta-
nie Centrum Informacji Tury-
stycznej. Bez pardonu atakuje 
Macieja Kupaja na łamach E-le-
gnickie.pl: "Nie jest moją inten-
cją wszczynanie jakiejkolwiek 
"wojny politycznej o lokal", ale 

chciałbym przypomnieć pre-
zydentowi Legnicy, że w Pol-
sce nadal obowiązuje prawo a 
na jego mocy i na mocy zawar-
tej umowy z władzami Legnicy 
za kadencji Tadeusza Krzakow-
skiego jest dysponentem lokalu 
jeszcze przed dwa lata i gene-
ralnie nie powinienem w ogóle 
zareagować na tego typu "eks-
misyjne" pomysły prezydenta "

Grzegorz Koczubaj odpo-
wiada: "Poseł Arkadiusz Sikora 
w swojej kampanii wyborczej 
dostrzegał problematykę roz-
woju turystyki w naszym regio-
nie, więc mieliśmy nadzieję, że 
idea utworzenia w rynku cen-

trum informacji turystycznej, 
jako placówki realizującej zada-
nia publiczne, nie będzie stano-
wiła zarzewia żadnego sporu. 
Warto zauważyć, że biuro parla-
mentarzysty nie jest miejscem 
czynnym codziennie – pra-
cuje we wtorki i piątki w godzi-
nach od 12 do 18, a w pozo-
stałym czasie jest zamknięte. 
W opinii wielu legniczan cen-
tralny punkt obsługujący ruch 
turystyczny byłby w mieście 
potrzebny. Zresztą nawet fak-
tury za najem tego lokalu poseł 
prosił wysyłać na swój oleśnicki 
adres, a nie na adres legnic-
kiego biura."
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Gwałciciel idzie do więzienia
Sąd Apelacyjny we Wro-

cławiu złagodził legnicki 
wyrok wobec Andrzeja 
P. - byłego trenera pol-

skiej kadry narodowej kola-
rek górskich i byłego dyrektora 
sportowego w Polskim Związku 
Kolarskim. Celebryta pójdzie 
na 2 i pół roku do więzienia za 
gwałt na jednej z zawodniczek 
i tzw. inną czynność seksualną 
wobec drugiej. Wyrok jest pra-
womocny.

W 2007 roku podczas 
zgrupowania kadry narodowej 
na Cyprze Andrzej P. przemocą 
obalił jedną z kolarek na hote-
lowe łóżko i zgwałcił. W lutym 
2022 roku Sąd Okręgowy w 
Legnicy skazał go za to na 3 
lata pozbawienia wolności. Ale 
w grudniu 2022 r. Sąd Apela-
cyjny we Wrocławiu zakwalifi-
kował zachowanie trenera jako 
seksualne nadużycie stosunku 
zależności a nie gwałt, co umoż-
liwiło mu umorzenie sprawy 
ze względu na krótszy termin 
przedawnienia. Rok później 
Sąd Najwyższy w Warszawie, 
do którego trafił wniosek pro-
kuratury o kasację uchylił wro-

cławski wyrok w tym zakresie 
i nakazał sądowi apelacyjnemu 
ponownie zająć się sprawą. Na 
dzisiejszym posiedzeniu zapadł 
wyrok, w którym Andrzejowi 
P. obniżono karę orzeczoną 
w pierwszej instancji za czyn 
z Cypru - z 3 do 2 lat pozba-
wienia wolności. Sąd Apela-
cyjny we Wrocławiu nakazał też 
wypłatę zadośćuczynienia ofie-
rze trenera.

Drugą ofiarą jest młoda 
kolarka, która w 2010 roku 
wyjechała z Andrzejem P. na 
zgrupowanie do Kanady. Była 
łatwym łupem: oskarżony 
wykorzystał jej młody wiek i 
stosunek zależności trener - 
zawodniczka. Upojoną alkoho-
lem, Andrzej P. doprowadził do 
wykonania tzw. innej czynno-
ści seksualnej. Sąd Okręgowy w 
Legnicy w lutym 2022 roku oce-
nił, że doszło do wykorzystania 
osoby bezbronnej i skazał tre-
nera na 2 lata więzienie. Dzie-
sięć miesięcy później Sąd Ape-
lacyjny w Wrocławiu uchylił 
wyrok w tym zakresie. Zakwa-
lifikował zachowanie trenera 
jako seksualne nadużycie sto-

sunku zależności i znowu umo-
rzył sprawę z uwagi na przedaw-
nienie. Po interwencji proku-
ratury Sąd Najwyższy w War-
szawie uchylił wyrok drugiej 
instancji w tym zakresie i naka-

zał ponowne zbadanie sprawy. 
Dziś Sąd Apelacyjny we Wro-
cławiu potwierdził, że w zacho-
waniu Andrzeja P. był element 
przemocy i wymierzył mu karę 
jednego roku więzienia.

Sąd Apelacyjny we Wro-
cławiu połączył orzeczone w 
powyższych przypadkach kary 
pozbawienia wolności i wymie-
rzył Andrzejowi P. karę łączną 
2 lat i 6 miesięcy więzienia. Bez 
zawieszenia. Wyrok jest prawo-
mocny. 

Orzeczona w pierwszej 
instancji kara łączna wynosiła 4 
lata pozbawienia wolności. 

W procesie jako pokrzyw-
dzona występowała jeszcze 
jedna kobieta, nie będąca jed-
nak jego podopieczną. W 2011 
roku podczas zgrupowania w 
Złotoryi Andrzej P. próbował ją 
zgwałcić w hotelowym pokoju. 
Upoił ją alkoholem, a potem 
wykorzystując stan bezbronno-
ści zaczął się do niej dobierać. 
Zdjął stanik, rozpiął spodnie, 
dotykał po miejscach intym-
nych. W trakcie tych czynno-
ści ocknęła się, wyrwała mu 
i uciekła do łazienki, skąd 
wezwała policję. Sąd Okręgowy 
w Legnicy w lutym 2022 roku 
wymierzył mu za to karę 3 lat 
bezwzględnego więzienia, którą 
następnie Sąd Apelacyjny we 
Wrocławiu złagodził i zamienił 
na grzywnę. Tej części wyroku 
prokuraturze nie udało się pod-
ważyć przed Sądem Najwyż-
szym.

Radca prawny Adam 
Kuczyński, prezes Funda-
cji Przeciw Kulturze Gwałtu 
im. Margarete Hodgkinson, 
podczas całego postępowania 
wspierał kobiety, które odwa-
żyły się wystąpić przeciwko 
Andrzejowi P.   - Sąd dość roz-
ważnie podszedł do materiału, 
którym dysponował - ocenia 
wyrok po apelacji. - Zasadni-
czy problem to kultura mil-
czenia, która panowała w tym 
środowisku. Pokrzywdzonych 
jest bardzo dużo. Wiele kobiet, 
które znalazły się w otocze-
niu Andrzeja P. doświadczyło 
jakiejś formy seksualnego napa-
stowania, i tylko ze względu za 
wewnętrzne zależności oraz 
upływ czasu ich historie nie 
ujrzały światła dziennego. 

Zdaniem Adama Kuczyń-
skiego dobrze, że przemoc sek-
sualna została nazwana prze-
mocą seksualną. - Obrona argu-
mentowała przed sądem, że 
pokrzywdzone przez Andrzeja 
P. kobiety nie stawiały aktyw-
nego oporu. Sąd uznał jednak 
za wystarczające, że oskarżony 
nie dysponował ich zgodą. Zna-
mieniem przestępstwa nie jest 
stawianie oporu, ale brak zgody 
- podkreśla radca prawny Adam 
Kuczyński.� (PeKa)
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